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Powrót do Lublina i poznanie losów rodziny
Będąc w Lublinie z moim pułkiem, chodziłem po Lubartowskiej i pokazałem dwom
żołnierzom, z którymi chodziłem, budynek, gdzie mieściła się policja. Kiedy staliśmy
przy bramie, gdzie była policja, z piwnicy ktoś coś krzyknął i wybiegł, dobiega do
mnie: – Marianku! To był syn dozorczyni [z domu], gdzieśmy mieszkali przed wojną,
na Nadstawnej 37. I  on opowiadał,  że ojciec pracował,  a matka i  siostra zostały
wzięte przez Niemców i wywiezione na Majdanek.
Za dzień czy dwa [dni] na Bychawskiej [obecnie ulica W. Kunickiego – red.] mieliśmy
ja  i  jeszcze  dwóch  żołnierzy  zająć  miejsce  w  fabryce,  która  była  przed  wojną
garbarnią.  Bo  jeszcze  były  ostrzeliwania  niemieckie,  pojedynczych  widocznie
Niemców. Rozstawiłem tych dwóch żołnierzy w pewne miejsce, a ja usiadłem na
drugim końcu fabryki i nagle ta dwójka krzyczy: – Marian, ktoś chce wejść! To mówię:
– Dajcie im wejść. Wszedł człowiek, usiadł przy mnie i pyta: – Co za wojsko to jest?
Mówię mu: – To jest wojsko polskie. – Ale skąd? – Ze Związku Radzieckiego. I tak
rozmawiamy, on patrzy na mnie: – A skąd pan jest? Ja mówię: – Ja jestem z Lublina.
– Z Lublina? – No, tak. Mieszkaliśmy na takiej i takiej ulicy. To on mówi: – Miał pan
ojca szewca? Mówię mu: – Tak. – Nazywał się Arje [Arija]? Mówię mu: – Tak. To
mówi: – Pański ojciec pracował w tej fabryce u Niemców. Pytam: – I co się stało? To
on mówi: – W [19]43 roku, jak ojciec szedł do pracy – [stamtąd], gdzieśmy mieszkali
w zamknięciu – zabili go na ulicy Niemcy, zastrzelili. No, jak ja to przeżyłem, to trudno
określić. No i byliśmy dziesięć dni, zdaje mi się, w Lublinie. I pułk nasz poszedł dalej,
aż doszliśmy do Czechosłowacji.
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